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POZNAŃ, 5 listopada.
W kronice cierpień narodu naszego, ż pod 

berła rosyjskiego przychodzi nam dziś świeży znów 
zapisać fakt, z którego polityce narodowćj ten 
wyciągnąć należy sens moralny, że wszelkie dziś 
nawoływania do zgody z ciemiężącą nas Moskwą, 
grzesznym stają się obłędem i niepotrzebnie kom
promitują sprawę polską, co jakkolwiek chwilowo 
przez Europę zapomniana, przypomina się jćj dzi
siaj męczeństwem religijnćm a siłą biernego oporu 
zyskuje na znaczeniu, utraconóm wskutek nieje
dnokrotnego gorączkowego a nierozważnego dzia
łania. Ale przystąpmy do zapisania faktu, który 
spełnia na narodzie naszym Moskwa w obliczu li- 
beralnój Europy. W miasteczku Łahiczynie, 
w powiecie pińskim połoźonśm, odbywają się w tój 
chwili, jak donoszą do Dzień. Pozn., straszne 
sceny, przypominające rozbój na publicznój drodze. 
Łahiczyn i jego dzielni mieszczanie zapisali się 
już raz zaszczytnie w historyi narodu w czasach, 
kiedy car Mikołaj, pragnący ze szczętem 'złamać 
siłę katolicyzmu, począł nawracać unitów na schi
zmę i oko swe zwrócił na lichą mieścinę pińską, 
w którćj znaczna część mieszkańców, chrzcona 
przez księży unickich, dawała mu pożądaną sposo
bność przeciągnienia ich na moskiewską schizmę. 
Silne przywiązanie do wiary ojców utrzymało wte
dy mieszczan unickich Łahiczyna przy kościele 
katolickim. Dziś spotyka ich innego rodzaju nie
szczęście, a tćm jest utrata gruntów, z których 
wydobywają znane na L’twie wapno, stanowiące 
główne źródło ich utrzymania. Łahiczyn drogą 
konfiskaty Mikołajewskiej stał się własnością skar
bową, lecz grunta zostały przy mieszczanach. Car 
Aleksander II darował je następnie gubernatorowi 
mińskiemu Tokarewowi, który, zazdroszcząc owych 
bogatych pokładów wapna, postanowił je na wła
sność zagrabić i dzieło rozpoczął iście po moskie- 
wsku, bo na opierających się mieszczan sprowadził 
komendę wojskową z Pińska. Gdy krok ten nie 
poskutkował, zaczęto mieszczan niemiłosiernie ka
tować i aby tćm prędzćj przełamać ich iipór, po
wołano przeciw nim pułk cały. Trzydziestu trzech 
mieszczan Biedzi obecnie w więzieniu, a satrapa 
moskiewski rozmaitych zażywa sposobów, by ich 
zmusić do uległości. „Strasznie dziś — pisze wspo- 
’mniony koreapondent -— wygląda Łahiczyn: roz
pacz i płacz na każdym kroku, a oczekiwane naj
ście całego pułku grozi mu nędzą i utratą całego 
mienia. Pióro niezdolne opisać owego stanu rozpa
czy.“

Moskowskija Wiedom. umieściły nieda
wno w sprawie hiszpańskićj artykuł zasługujący 
na uwagę z powodu, że organ ten uchodzi po
wszechnie za tłómacza zapatrywań rządu rosyj
skiego. „Okazuje Bię coraz wyraźnićj, piszą 
Mosk. Wied., że tak przedwczesne uznanie 
rządu Serrana ze strony wszystkich mocarstw eu
ropejskich z wyjątkiem Rosyi, nie tylko nie uła
twiło stósunków z Hiszpanią i nie doprowadziło 
do wyjaśnienia sytuacyi politycznćj, lecz owszćm 
pociągnęło za sobą jeszcze większe zamięszanie. 
Dowedem tego jest znana nota rządu hiszpańskie
go do księcia Dćcazes. Chociażby plany i zamiary 
marszałka Serrana były nawet zdolne budzić zau
fanie i nadzieję, to jednak zaprzeczyćby się nie 
dało, że nota jego rządu sprawiła wszędzie wra
żenie wprost nieprzyjemne. Najlepićj widać to 
w Anglii, gdzie prasa z Timesem na czele, 
która w swoim czasie tak gorąco przemawiała za 
uznaniem, obecnie w sposób wcale nieprzychylny 
wyraża się o rządzie marszałka Serrana. Cho
ciażby, mówi Times, cały świat uznał Serrana, 
chociażby wszystkie drożyny w Pyreneach zostały 
zamknięte, nie przyczyni się to ani krzty do po
konania Karlistów. Do celu tego musi Serrano 
innemi zdążać środkami, nie tylko sympatyą mo
carstw i komplementami, jakie im świadczy na
wzajem. Rosya, kończą Mosk. Wied., może po
winszować sobie, że nie dała się skłonić do uzna
nia obecnego niedołężnego rządu w Madrycie.“ — 
Jak zaś w istocie niedołężnym jest ten tyle przez 
organy księcią Bismarcka sławiony rząd madrycki, 
najlepszy dowód, że nie mogąc ustrzedz wybrzeży
hiszpańskich od okrętów, przybywających z bronią 
dla Karlistów, nakazał obecnie swemu admirałowi 
Barcaiztegui niszczyć we wszystkich małych zato
kach pomiędzy Bilbao a San Sebastian wszystkie 
łodzie nawet rybackie, jakie napotka. Barbarzyń
stwo to przecież nie wiele panu Serranie pomaga, 
bo jak donosi telegram, Karliści nie ustająwwalce 
i wczoraj rozpoczęli bombardować Irun.

Powracając do Mosk. Wied, warto zazna
czyć, że organ ten z wielką także uwagą śledzi 
stan rzeczy w Niemczech. Dziennik ten wysłał 
niedawno osobnego korespondenta, którego relacye

o stósunkach niemieckich nie są wcale różowe. 
Korespondent konstatuje między innemi, że między 
wysoką biurokracyą pruską szerzy się demoraliza- 
cya w sposób zastraszający. A jednak pierwszy 
niemiecki mąż stanu nie waha się posługiwać oso
bistościami zupełnie zdyskredytowanemi jak n. p. 
osławionym Wagenerem Aresztowanie Arnima 
zdaniem korespondenta tego, nie da się usprawie
dliwić. ponieważ ustawy dozwalają pozostawianie 
na wolnćj stopie ludzi, którzy takich, jak hr. Ar- 
nim dopuścili się wykroczeń. Dalćj wspomina ko
respondent, że Arnim, gdy jeszcze był ambasado
rem w Paryżu, często zwracał uwagę na niebez
pieczeństwo, grożące monarchizmowi Europy ze 
strony dwóch republik na Zachodzie. Książę 
Bismarck lekceważył sobie tę opinią Arnima, 
w skutek czego ten udał się do pewnych wysoko 
położonych dworskich osobistości w Berlinie, które 
podzieliły w zupełności jego zdanie.

Sejmowe Soła polskie w Berlinie.

Nie, przebóg nie! Myśmy, choć pogro-1 
bowce z żywćj, żywo pogrzebanćj Matki! 
wielkićj narodzone dzieci, chcący żyć, spra
gnieni życia, — życia, które, niestety! już 
inaczój prawie nie może u nas objawiać się, 
jak cierpieniem, boleścią.

My w walce o byt, o życie nie ustanie
my. A w tćj to walce politycznćj na przo
downików wybieramy posłów naszych na sejm 
czy Rzeszy, czy królestwa.

Ta jedna nazwa przywódzców w walce 
o byt narodowy wskazuje całe zadanie depu- 
tacyi 8ejmowćj.

Jako pierwszy obowiązek jćj podaje się 
wytrwanie pracowite na stanowisku swojćm.

Tego domagać się wyborcy mają prawo 
i powinność. Mandat poselski u nas nie jest 
i nie może być paszportem na popularność, 
wziętość pomiędzy obywatelami: dąje go za-

Otwarte już sesye sejmu Rzeszy niemie- 
ckićj. My do tój Rzeszy niemieckiój, zjedno- 
czonćj rzekomo w zasadzie narodowości, przy
łączeni zostaliśmy, choć innoplemienni, a przy
łączeni nie tylko wbrew woli naszćj, lecz 
i prawu historycznemu, nie tylko pomimo 
stanowczćj protestacyi naszćj, lecz i wbrew 
traktatom, które nas oddawały tylko królowi 
pruskiemu, jako w. księciu poznańskiemu, 
i warowały nam w składzie królestwa pru
skiego choć niejaką odrębność politycznćj 
egzystemyi z instytucyami narodowemi.

Kiedy zaniesiono z naszćj strony prote- 
stacyą naprzeciw wcieleniu nas do Rzeszy 
niemieckići, nasuwała się kwestya, czy po jćj 
założeniu trzeba było naszćj deputacyi wystą
pić z parlamentu, czy w nim pozostać.

Postanowiono zostać i słusznie.
Wcielenie nas Polaków do Rzeszy nie

mieckiej jeat ukoronowaniem dzieła tój wojny I już niemieckich;

Kto z mandatem poselskim spo
czywa na laurach na przypiecku domowym, 
ten źle się zasługuje rzeczypospolitćj. Koło 
sejmowe powinno być szkołą u nas na mę
żów stanu, na mężów politycznych, bez któ
rych nie podobnaby narodowi się ostać, 
choćbyśmy nawet nie ubożeli coraz więcćj 
społecznie, lecz owszem bogacili się.

Spółka kramarzy me zdolna Btanowić 
narodu: trzeba ludzi, co umieją stanąć go
dnie jako reprezentanci idei politycznćj.

Żeby godnie reprezentować polską ideę 
polityczną, nie dosyć na tćm, że od czasu do 
czasu z łona deputacyi naszćj podniesie się 
głos mnićj lub więcćj wymowny w obronie 
sprawy pokrzywdzonego narodu naszego

Pod pozorem, iż my Polacy nie wtrąca
my się do spraw niemieckich, nie mogą pu
stkami świecić ławy deputowanych naszych. 

Nie wtrącajmy się do spraw wyłącznie 
ależ sprawy państwa, Rze

szy, do którćj składu faktycznie jesteśmy 
zagarnieni, nie są ani specyficznie niemie
ckie, narodowo-niemieckie, , ani tćż nam 
obce; owszem wszystkie nas żywo obchodzą 
i na rozwój życia naszego mogą wpłynąć 

Więc w tych wszy- 
wypadnie deputacyi 

naszćj łączyć się z żywiołami lepszych dą
żności, nie potrzebując, jak rzecz oczywista, 
dla tego sojuszu z jakićmś stronnictwem w 
łonie Niemców, wyrzec się ani na odrobinę 
swojćj odrębności polskićj.

Zresztą już nawet dla tego, żeby się 
grzbiecie naszym drwa rąbać]usposobić na mężów iście politycznych, żeby 

w narodzie utrzymywać tradycyą żywą poli
tycznego rozumu i wprawy do interesów pu
blicznych, czego brak dziś tak boleśnie od
bija się na Galicyi, już nawet dla tego po
trzeba, żeby deputacya nasza pilnowała krzeseł 
swych poselskich, na które ich ludność polska 
może z wielkim trudem wyborczym posa
dziła

Wielekroć podawano tę korzyść z obsy 
łania sejmu przez nas, że jesteśmy dla rządu

wewnętrznćj rządu naprzeciw polskim swoim 
poddanym, tćj wojny, którą dawoićj więcćj 
skrycie, zawsze systematycznie, którą dziś już 
otwarcie wiodą na polu tak politycznćm, jak 
społecznćm, sięgając niemiecką pedagogiką aż 
dusz niemowlęcych, co do którćj tćż łudżić | zbawiennie lub zgubnie, 
się już nikomu niepodobna, kiedy jćj hasłem | stkich sprawach raczćj 

mmistra: Mu siciegłośnćm jest to słowo 
być Niemcami. Tak długo, aż się to nie 
dopełni, nie mamy otrzymać prawa jakiego 
kolwiek samorządu; tak długo będziemy rzą- 
dteni prawami wyjątkowemi, będziemy mieli 
przywileje zawsze nienawistne (privilegia o 
diosa), że na
będzie bezkarnie biurokracyą pruska; tak 
długo będziemy helotami w państwie konsty
tucyjnych wolności.

Czyż Janke8y naprzeciw autochtonom 
amerykańskich stepów nie rządzą się podo 
bnymże sjstematem? Cóż w tćm dziwnego? 
Jeżelić ks. Bismarckowi, jak do wgierskiego 
publicysty miał się wyrazić, Francuzi, którym 
się marzyło, że Da czele cywilizacyi kroczą, 
wydają się barbarzyńcami na podobę „czer
wonych skór“, mieliżby Niemcy odstąpić 
wobec nas od tradycyi swych przodków a tę- 
picieli Słowian?

Wyrok zagłady, śmierci na nas zapadł, 
na tę resztę lechickiego plemienia, z którego 
nadodrzańscy Słowianie prawie do szczętu już 
wytępieni: kolebka Lechii wielkopolska prze
znaczona, żeby była jego trumną.

Czy podobna nam było zgodzić się na 
to, żeby umrzeć? czy mogliśmy i możemy so 
bie powiedzieć: już taki los nas Słowian, 
żeby nas pożarto, niechżeż już raz nas poł
kną, żeby się nie przedłużało to konanie po
wolne? już nam na nic ta szermierka słów 
na sejmaeh, mamy umrzeć, umierajmy już 
cicho?

Kok HI

męzką świadomość i mężne postanowienie.
Błądzi straszliwie, kto sądzi, że lud nasz 

nie czuje się polskim. Niemieckim z pewno
ścią nie, już dla samćj wiary, którą zowie 
polską; ale ani pruskim, pomimo wszelakich 
pokus do tego. Dziś mnićj, aniżeli kiedybądź, 
lękać się potrzeba o polskie usposobienie lu
du polskiego. Ale jedno paraliżuje swobodny 
ruch i rozrost narodowy: otóż uczucie helo- 
tyzmu, a to nie jeno w sferach niższych, lecz 
i wyższych, w tak zwanój klasie wykształ
conych; otóż strach ten przed wielowła- 
dną biurokracyą, na co skarżyli się u siebie 
i Niemcy na wiecu szląskim.

Otóż na podniesienie ducha przeważny 
wpływ mieć będzie postawienie się deputacyi 
naszej. Słowo polskich posłów z trybuny 
wtedy będzie płodne, choćby do głuchych 
ścian sejmowych było mówione, jeżeli po za

ufanie spółobywateli, ale na ciężki trud pełen murami temi znajdzie oddźwięk w sereu wy
borców polskich. Tego wpływu bał się ks. 
Bismarck u członków centrum; to im nawet 
wyrzucał z uniesieniem, że z trybuny sejmowój 
mówią do mas po za murami sejmu. Czego się 
książę żelazny lęka, to z pewnością jest nie 
do wzgardzenia.

Żeby ten wpływ jeszcze zwiększyć, niech
że posłowie nasi wszędzie tylko zdają sprawę 
z czynności sejmowych, które jeden z nich,

, w Wągrowieckićm, dobrze przyrównał do sćj- 
j mików relacyjnych. Tu żywe słowo ojczyste 
’ trafi z większą siłą do serc, aniżeli czytanie; 
tu każdy z posłów i z tych, którzy nie prze
mawiali na sejmie, ma sposobność wpłynąć na 
polityczne ukształcenie mas. Nie trzebaby na 
tych wiecach sejmikowych poprzestać na sa- 
mćm sprawozdaniu z kadencyi ubiegłćj; trze
baby wszędzie o kwestyach, już tam roz
trząsanych, pomówić obszerniśj, potrącić i o 
przyszłe, wysłuchać życzeń wyborców, ułożyć 
rezolucye do sejmu, jak to na sejmiku rela
cyjnym p. Magdzińskiego już uczyniono.

W ten dopiero sposób, wszedłszy w ży
wy stósunek z wyborcami swymi posłowie 
nasi, dopełnią zadania swego, żeby byli wo
dzami narodowymi, żeby wychowali sobie lud 
politycznie ukształcony, z cywilną, męzką od
wagą na polu politycznćm. Wtedy z pewno
ścią nie będzie śmiał książę Bismarck po
wtórzyć, że tylko szlachta i księża są nie
spokojnym żywiołem, że lud jest pruskim dla 
;ego, że oddaje podatek ze krwi synów swo
ich; nie powtórzy wobec zgodnego zastępu 
wszystkich klas narodu polskiego, że nad ża- 
ob imi naszemi przejdzie bistorya do porząd
ni dziennego.

Dwie skargi pana Kazimierza 
Niegolewskiego»

i.
Włościejewki pod Książem, dnia £0 pa

ździernika 1874.
wobec Europy wyrzutem sumienia, ilekroć 
się skarżymy o krzywdy nasze.

Ta korzyść byłaby rzeczywiście mała; 
dziś jeszcze może większa, aniżeli wprzódy. 
Dziś, kiedy, jak Moltke powiedział, Niemcy nie 
mają ani jednego przyjaciela, a zazdrosnych 
potęgi i lękających się jej wielu, bo wszyst
kie niemal w Europie państwa — dziś prędzej 
może głos skargi naszćj znajdzie posłuch 
w Europie, co już była głucha na żałoby 
nasze; dziś strachem drugie narody przewi
dywać będą z losu naszego los swój z ręki 
niemieckiój.

Nad tę korzyść większa ta, że każde 
słowo naszćj deputacyi męzkie i mężne od
bija się w sercu ludu polskiego, budzi w nim

Do
Królewskiej Prokuratoryi 

w Poznaniu.

Wniosek
zarządzenie postępowania karnego przeciw na

czelnemu prezydyum w Poznaniu’ odnośnie pełnią
cemu obowiązki tćj władzy urzędnikowi z powodu 
przekroczenia paragrafów 341, 342, 343, 357 i 358

kodeksu karnego -Jla Rzeszy Niemieckiój.
Przesyłając w kopii królewskiój prokuratoryi wnio

sek mój z dnia dzisiejszego, wystósowany do król, pro
kuratoryi w Kościanie, pozwalam sobie zanieść do Niój 
następne zażalenie:

Z załączonój kopii poweźmie król, prokuratorya 
poznańska jasne wyobrażenie o całym szeregu karygo
dnych czynów, jakich się dopuścił względem osoby i do
mu mojego radzca ziemiański powiatu śremskiego, pan 
Boehm, a jakie ulegają najniewątpliwiój i najniedwuzna- 
emićj odpowiedzialności krjminalnój tegoż urzędnika 
według paragrafów 341, 342, 348 kodeksu karnego dla 
Rzeszy Niemieckiój.ijj
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Radzca ziemiański paa Boehm, urzędnik znany 

mnie i ziomkom moim w powiecie prywatnie z jak naj- 
lepszój strony, nie działał jednakże, popełniając wska
zane w mojćm zażaleniu karygodne czyny, z własnśj ini- 
cyatywy, lecz mam wszelki powód być przekonanym, iż 
się ich dopuścił jedynie tylko, ulegając nakazom wyższćj 
władzy.

Rzeczą król, prokura toryi w wytoczeniu śledztwa, 
zadaniem sądów w wymiarze kary będzie ocenić, o ile 
okoliczność, iż radzca ziemiański p. Boehm działał prze
ciw prawu z nakazu wyższój władzy, może wpływać na 
stopień jego winy. Moją rzeczą upomnieć o mą krzy
wdę i domagać się o sprawiedliwość w niniejszym wnio
sku przeciw władzy przełożonćj, która radzcy ziemiań
skiemu, panu Boehm, bezprawne kroki nakazywała.

Władzą ową jest, jak mam wszelki powód przy
puszczać, król, naczelne prezydnm w Poznaniu, odnośnie 
ten urzędnik, który między 3 a 9 października r. b. obo
wiązki naczelnego prezesa w Poznaniu sprawował. Oso
ba owego urzędnika dałaby się zresztą łatwo wyśledzić 
przez wysłuchanie radzcy ziem ańskiego, p. Boehm.

Twierdzenie moje opieram na następnych faktach:
1. Oświadczył mi radzca ziemiański, p. Boehm, przy 

aresztowaniu mojćm w Śremie dnia 6 października 
w bbecności burmistrza śremskiego, na którego 
świadectwo niniejszóm się odwołuję, iż działa z na
kazu naczelnego prezydjum w Poznaniu i że 
się telegraficznie w sprawie mój do tśj władzy 
odnosi;

2. oświadczył radzca ziemiański, p. Boehm, włościa
nom wstawiającym się u niego za mojćm uwolnie
niem, iż nwięzienie moje nastąpiło z nakazu na
czelnego prezydyum w Poznaniu, a że uwolnienie 
moje nie od niego j'uż zależy. Pakt ten poświad
czą sołtys Baliński i gospodarz Wojciechowski 
z Włościejewek;

3. w dzień uwolnienia mego po znalezieniu części pie
niędzy we Włościejewkach oświadczył mi radzca 
ziemiański, p. Boehm, iż odniesie się jeszcze tele
graficznie do naczelnego prezydyum w Poznaniu,

czy mnie przed wydaniem dokumentów, dotyczących re
szty pieniędzy, uwolnić może.

_ Co do prawdy tych faktów ofiaruję się na świadka 
co mi w procesie kryminalnym jako poszkodowanemu 
niewątpliwie jest wolno.

Z przytoczonych wyżśj faktów wynika wyraźnie, 
że radzca ziemiański, p. Boehm nie działał z własnej ini- 
cyatywy, lecz( jak powiedziałem, z nakazu wyższój wła
dzy, którą było naczelne prezydyum w Poznaniu, odno' 
śnie zawiadujący sprawami jego urzędnik.

Bezwątpienia nie powinien żaden obywatel kraju, 
tóm mniój zaś urzędnisc, tóm mniój zaś urzędnik pań
stwa, jak Pruskie, które się mieni być państwem prawa 
i sprawiedliwości, dać się powodować komnkolwiekbądź 
do popełnienia czynów, wchodzących w zatarg z kode
ksem karnym.

Mimo to a właśnie może ta okoliczność czyni tóm 
cięższą odpowiedzialność urzędnika, który karygodny 
czyn podwładnemu swemu spełnić nakazał.

Kodeks karny przewidział podobny przypadek 
i przepisuje pod tym względem co następuje :

§ 357. Przełożony w urzędzie, który podwła
dnych swych do karygodnego czynu w urzędzie 
umyślnie powoduje, lub spowodować usiłuje/ lub 
na popełnienie takićj karygodnój czynności swych 
podwładnych świadomie pozwala, podlega karze 
podlegający czyn. To samo postanowienie stósuje 
się do urzędnika, któremu jest powierzony nadzór 
łub kontrola nad czynnościami urzędowemi innego 
urzędnika, o ile czyn karygodny, popełniony przez 
tegoż urzędnika, dotyczy spraw, należących do te
goż nadzoru lub kontroli.

§ 358. Prócz zawyrokowanój według przepisu 
paragrafów 331, 339 aż do 341, 352 aż do 355 i 357 
kary więzienia, można zawyrokować także na utratę 
kwalifikacyi zawiadowania publicznych urzędów na 
przeciąg czasu od jednego do pięciu lat.
W zaufaniu do świadomości król, prokuratoryi, do

noszę Jój tedy fakt powyższy. O wiadczatn zarazem po
dobnie jak i król, prokuratoryi kościańskiój, że niniejsze 
zażalenie moje przesyłam równocześnie do pism pu
blicznych.

Oświadczam dalej, że wszelkie korespondeneye, do
tyczące tćj Bprawy, podam do publicznój wiadomości; 
oświadczam wreszcie, że krzywdy, popełnionój przeciw 
mojój osobie wbrew prawu, wszelkiemi drogami i wobec 
wszystkich instancyi poszukiwać będę.

Ostateoznie stawiam do król, prokuratoryi poznań- 
skiój uniżony wniosek:

aby na mocy §§ 341, 342, 343, 357 i 358 kode
ksu karnego dla Rzeszy Niemieckiój królewskiemu 
naczelnemu prezydyum w Poznaniu, odnośnie te
mu urzędnikowi, który sprawami tśj że władzy od 
trzeciego do dziewiątego października r. b. zawia- 
dował, zarządziła śledztwo i postępowanie karne. 

Pozostąję z powinnym szacunkiem
Kazimierz Niegolewski.

II.
Włośeiejewki pod Książem, dnia 30 pa

ździernika 1874
Do

Króiewskićj Prokuratoryi 
Sremskiój

w Kościanie.
Wniosek

o zarządzie postępowania karnego naprzeciw radzcy 
ziemiańskiemu, p. Boehm w Śremie, z powodu 
przekroczenia §§ 341, 342 i 343 kodeksu karnego

dla Rzeszy niemieckiśj.
Zanoszę ninisjszóm do wiadomości szan. król, pro

kuratoryi zażalenie następne, zastrzegając sobie po rela
cji jego faktycznój strony, wywody i wnioski prawne 
pod koniec. 1

Na dniu 6 bm. znajdywałem się w podróży między 
wsią moją Włościejewkami a miastem Śremem Po dro
dze spotkał mnie radzca ziemiański ze Śremu p. Boehm, 
zatrzymał mnie i zażądał, abym mu wydał poszukiwane 
jni poprzednio pieniądze, należące do kościsła wsi Wło
ściejewek, które n mnie jako u Patrona pominionego 
kościoła złożone być miały. Na moje oświadczenie, że 
jako własność parafian, mnie do zachowania przez bole 
gium kościelne powierzone Zatrzymać mam prawo, że 
:ch radzcy ziemiańskiemu nie wydam, a temu jedynie 
wydać tylko mogę, kto mi je powierzył, odebrałem odpo
wiedź, że jestem aresztowany, i że się jako uwięziony 
od tśj chwili mam udać do miasta Śremu. Zaprotesto 
wawszy przeciw podobnemu postępowaniu, ponieważ do 
żadnego karygodnego czynu się nie poczuwam, a od p 
radaey ziemia skiego nadaremno okazania sądowój wła
dzy do aresztowania mnie żądałem, udałem sie przecież 
do Śremu, gdzie do biura ratuszowego zaprowadzony zo
stałem.

Tutaj wziął mnie p. radzca ziemiański do proto
kółu i zażądał ponownie pieniędzy kościelnych. Na moje 
powtórne oświadczenie, że pieniędzy nie wydam, ponie
waż się do tego obowiązku nie poczuwam, oświadczył 
mi radzca ziemiański, p. Boehm, po zniesieniu się, jak 
mi oświadczył w obecności burmistrza śremskiego, na 
którego świadectwo się powołuję, — drogą telegraficzną 
z naczelnśm prezydyum poznańakióm, iż mnie zatrzymuje 
we wiezieniu i tak długo w niem trzymać będzie, dopóki 
pieniędzy nie wydam. Protest mój ponowny do proto
kółu podany przeciw podobnemu Dostępowaniu i po
wtórne domaganie się z mój strony, by mi powiedziano, 
za jakie _ przestępstwo mam bvo pozbawiony osobistój 
wolności i na mooy nąkazu jakiśj władzy sędowśj, jedy

ule miały ża>

2.

nie tu kompetentnój, wolność swą tracę 
dnego skutku:

Zostałem wtrącony do więzienia, zamknięty w pi
wnicy ratusza śremskiego, gdzie nie słuchany i nie py
tany przez żadną władzę, przepędziłem cale 3 dni. Wię 
zienie wilgotnej piwnicy wpłynęło szkodliwie na mój i 
tak już cierpiący stan zdrowia, czego dowodem dołączony 
atest fizyka powiatowego pana Eitthauera. Przez czas 
mego więzienia udawali się, jak się dowiedziałem późniój, 
włościanie ze wsi mojój do radzcy ziemiańskiego, pana 
Boehma, z prośbą o moje uwolnienie, oświadczająo ze 
swój strony, że ani ja ani oni jako członkowie kolegium 
kościelnego tych pieniędzy własności parafian wydać nie 
mogą, jak tylko za wyrokiem sądowym.

Zarazem oświadczyli gotowość złożenia kaucyi, 
w celu uwolnienia mnie z więzienia i zabezpieczenia 
zwrotu pieniędzy rzeczonych po wyroku sądowym.

Odebrali jednakże od p. Boehma odpowiedź, że 
uwolnieuie moje nie jest w jego mocy, ponieważ areszto
wanie nastąpiło i trwa z nakazu naczelnego prezydyum 
w Poznaniu. Prawdę tego twierdzenia poświadczyć 
mogą :

1. Buliński sołtys i
2. Wojciechowski, gospodarz ze wsi Włoście

jewek.
Rewizya, odbyta tymczasem przez radzcę ziemiań

skiego Boehma w domu moim, odkryła mu schowanie, 
w któróm się pieniądze powierzone mi znajdowały. Za
brawszy je przyjechał do Śremu i odwiedził mnie w wię
zieniu, oświadczając, że się znajduje już w posiadaniu 
większćj części pieniędzy, ale żąda jeszcze i dokumen
tów dotyczących reszty pieniędzy, poczóm będę bezwło- 
cznie wolnym. Na moję odmowę telegrafował, jak się 
dowiedziałem póżniój, radzca ziemiański Boehm do Po
znania i odebrał na tój samój drodze odpowiedź, wskutek 
której dnia 9 października czyli po 3 dniach więzienia 
zostałem uwolniony.

Zastrzegając sobie swobodę dochodzenia wszelkiemi 
drogami krzywdy, na mojój osobie i na moim domu po 
pełnionój, udaje się niniejszóm jako do pierwszój apo 
wołanej z urzędu i obowiązku do czuwania nad całością 
prawa i ścigania przestępców bez różnicy stanu i stopnia 
do prokuratoryi królewskiśj z doniesieniem samegoż faktu 
i z żądaniem wymiaru sprawiedliwości.

Czyn przestąpienia najwyraźniejszych przepisów 
prawa karnego ze strony radzcy ziemiańskiego p 
Boehma jest w obecnym przypadku niezaprzeczalny 
i nie ulega najmniejszój wątpliwości.

§ 1. Prawo z dnia 12 lutego 1850 o bezpieczeń 
stwie wolności osobistój mówi:

„Uwięzienie pewnój osoby może tylko nastąpić na 
mocy piśmiennego obwinienia i obwinionego wyraźnie 
wskazującego, sądowego rozporządzenia. Rozporządzenie 
to winno być doręczone obwinionemu przy uwięzieniu lub 
najpóźniój w ciągu dnia nastęonego.

§ 2. Tymczasowe przytrzymanie i uwięzienie 
pewnój osoby może bez rozkazu sadowego nastąpić 
tylko:

1. jeżeli ową osobę pochwyci się lub ściga na gorą
cym uczynku popełnienia karygodnego czynu lub 
natychmiast po jego dokonaniu;
jeżeli choć późniój wykazują się okoliczności, 
które oznaczają tęż osobę jako sprawcę lnb 
uczestnika karygodnego czynu a zarazem robią 
go podejrzanym ucieczki.

§ 5. Każdy uwięziony lub tymczasowo przy
trzymany powinien najpóźniój w ciągu dnia nastę
pnego, po stawieniu kompetentnego 
sędziego być tak wysłuchanym, aby mu przed 
miot obwinienia był zakomunikowanym i dana 
sposobność wyjaśnienia nieporozumienia.

§ 11. Rewizye domowe mogą tylko w przy
padkach i według for m prawem prze
widzianych

odbywać się z udziałem sędziego lnb sądowój policyi, 
a gdzie takowa nie iest zaprowadzona, z udziałem korni 
sarzy policyjnych, komunalnśj łub miejscowój policyi 
Powinny (rewizye) o ile to jest wykonalnóm odbywać 
się w obecnośei obwinionego lub mieszkańców domu.“ 

Każdy z tych czterech paragrafów prawa został 
względem domu i osoby mojój pogwałconym

1. Odbył u mnie, niepoślakowanego o żadne karygo
dne przestępstwo, radzca ziemiański p. Boehm, bez 
upoważnienia sądowego i bez istoty czynu przy 
padku prawem przewidzianego, dwukrotną ścisłą 
rewizyą domową, szukająo dokumentów i pieniędzy 
kościelnych. Odbywając w ten sposób rewizyą, 
dopuśoil się radzca ziemiański Boehm przestępstwa 
przewidzianego w § 342 kodeksu karnego dl* 
Rzeszy niemieckiój, który brzmi następnie:

„Urzędnik, który w wykonaniu lnb z powodu dopuszcza 
się nadwyrężenia nienaruszalności domu, ulega karze aż 
do jednego roku więzienia lnb karze pieniężnój aż do 
300 talarów.“

2. Zostałem wbrew § 1 prawa z dnia 12 lutego 1850 
uwięziony bez sądowego rozporządzenia wskazują 
cego moją winę i moją osobę.
Nie znajdowałem się w stanie spełnienia gorącego 
uczynku, spełnienia zbrodni lnb przestępstwa, 
ani tćż mógłem być podejrzanym ucieczki, — 
wszystko warunki prawne, któreby jedynie tylko 
uwięzienie moje bez nakazu władzy sądowój 
usprawiedliwić były mogły.
Przypuściwszy nawet co najgorsza, że się znajdo
wałem w gorącym uczynku popełnienia zbrodni 
przez fakt posiadania pieniędzy i odnośnych do 
kumentów kościelnych, i że w przeświadcze
niu dopuszczenia się tak straszliwćj zbrodni 
mógłem być podejrzanym ucieczki, opuszcze
nia mojój własności, żony dzieci i kraju, — powi
nienem był we 24 godz. być stawionym przed kom
petentnego sędziego i zakomunikowanym mi po 
powód mojego uwięzienia. Tymczasem byłem 
trzymany trzy dni mimo cierpiącego stanu zdrowia 
w piwnicy ratusza śremskiego bez wysłuchania pą 
dowego i bez stawienia przed sędziego kompotem 
tnego. Uwięzienie więc moje wych- dzi na krzy. 
czące pogwałcenie prawa ze strony urzędnika, 
które kodeks karny dla Rzeszy Niemieckiój prze
widuje i karze w § 341 jak następuje:
„Urzędnik,' który umyślnie nie mając do tego prawa

przystępuje do uwięzienia, lub lnb tymczasowego pochwy
cenia, czy tóż przytrzymania lnb przymusowego stawie 
nia, lub na to pozwoli, lub tóż trwanie pozbawienia wol
ności przedłuży, podlega karze § 339, jednakże przynaj- 
mnśj trzechmiesięeznój.“

Nadto dopuścił się na mojój osobie Radzca Zie. 
miański Boehm prócz powyższego, karogodnego, dru
giego cięższego jeszcze przestępstwa.

Będąc urzędnikiem śledczym szukającym dokumen
tów i pieniędzy kościelnych, używał w tó'»że śledz
tw i e jako środek przymusu wydobycia ze mnie 
zeznania, gdzie się owe przedmioty znajdują, więzie
nia, ponieważ mi kilkakrotnie oświadczył, ‘ że będę na
tychmiast wolnym, skoro powiem, gdzie się dokumenta 
i pieniądze kościelne znajdują Kodeks karny przewi 
dział i t e n przypadek, w § ‘343 zagrażając urzędniko
wi używającemu w śledztwie środków przymusowych 
ciężką karą.

W przekonaniu, że król, prokutatorya pamiętna 
obowiązków swego urzędu sprawiedliwości pruakiój‘tak 
obywatelsko i stanowczo w organach publicystyki niemiec
kiój wynoszonej, będzie umiaia ścigać winnego bez wzglę- 
dn na jego stanowisko; oświadczając dalój, że pismo 
moje do Niój i niniejsze przesyłam do dzienników W.
Ks. Poznańskiego i do niektórych niemieckich, zaręcza
jąc Jej dalśj, że krzywdy spełnionśj na mojój osobie 
wbrew wyraźnym prawom przez reprezentantów admini- 
stracyi cywilnój wobec wszelkiśj instancyi poszukiwać 
będę, zaręczając, że z wszelkich korespondeneyi w spra

3.

4.

wie tój użytek publiczny robić będę, upraszam uniżenie:
Królewską Prokuratoryą o zarządzenie postępowa

nia karnego przeciw radzcy ziemiańskiemu p. Boe‘hmowi 
w Śremie, z powodu odbytój dwukrotnie, bezprawnie 
w domu moim rewiz i, dalój bezprawnego mego areszto
wania, tudzież trzymania przez trzy dni w więzieniu jako 
i używania środków przymusu w śledztwie na mocy §
341, 342 i 343 kodeksu- karnego dla Rzeszy niemieckiśj. 

Ogłoszenie zaś powyższój sprawy w raz dotyczącą
jój korespondencją urzędową przez pisma pnbliczne, je
stem zmuszony uważać dla tego za rzecz konieczną, po
nieważ bardzo często na moje zażalenia do rozmaitych 
władz przeciw nieprawnemu postępowaniu żadnój odpowie
dzi nie odbierałem.

Pozostąję z powinnym szacunkiem,
Kazimierz Niegolewski.

Mur miejscowy i jrowiner onalny.
* Doniesienia urzędowe.

sądu powiatowego V i e b i g 
ezerwonego trzeciój klasy.

NPan raczył nadać radzcy 
w Więcborku order orła

• Zebranie wyborców niemieckich odbędzie się, jak i 
donosi P o s. Z t g, w sobotę w sali handlowśj celem na- j 
radzenia się nad wyborem reprezentantów miasta j

* Zarazy na bydło, mianowicie zapalenie płuc po- i 
między bydłem rogatćm, zapalenie śledziony pomiędzy
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Wiadomości polityczno.
* Uerlin, 3 listopada. [Sejmik dla 

Alzacyi i Lotaryngii. — Posiedzenie 
parlamentu. — W sprawie hrabiego 
Arnim a. — Wyfantowanie Biskupa 
limburgskiego. — Doniesienia b i e - 
żą,ce.| Reichs-und Stadts-Anzeiger 
zamieszka rozp radzenie cesarskie z dnia 29 paź
dziernika do kanclerza państwa, tyczące się utwo
rzenia doradczego sejmiku krajowego dla Alzacyi 
i Lotaryngii. Kompetencja jego rozciąga się do 
zdawania opinii o projektach do praw, które nie 
należą do prawodawstwa cesarstwa niemieckiego, 
włącznie z ustanawianiem budżetu krajowego; da
lój zdawanie opinii o środkach administracyjnych 
ogólnego znaczenia, które nie należą do obrad 
sejmików powiatowych. Sejmik krajowy składać 
się będzie po 10 członków z każdego sejmiku po
wiatowego wraz z trzema zastępcami. Mandat trwa 
trzy lata. Cesarz zastrzega sobie prawo naznacza
nia czasu i miejsca posiedzeń, które nie będą pu- 
blicznemi. Naczelny prezes jest upoważniony do 
brania udziału w posiedzeniach albo osobiście, al
bo tćż przez swoich komisarzy i do przemawiania. 
W zdawanych opiniach należy przytaczać i zapa
trywania się mniejszości. Członkowie pobierać bę
dą dyety.

Na dzisiejszćm posiedzeniu plenarnćm parla
mentu niemieckiego, które się rozpoczęło o godzi
nie 1 z południa, zawiadomiono nasamprzói o u- 
konstytuowaniu komisyi, których wybór na prze- 
szlćm posiedzeniu uchwalonym został. Następnie 
doniósł marszałtk o śmierci posła von Weber, re
prezentanta 11 wyrtembergskiego obwodu wybor
czego, który podczas przeszłćj legislatury był przez 
niejaki czas drugim wicemarszałkiem parlamentu, 
i poświęcił mu kilka słów wspomnienia. — Tra
ktaty pocztowe z Chili i Peru przyęjto w trzecićm 
czytaniu, tak samo prawo o osłonie marek 
w pierwszćm czytaniu. Przy pierwszćm i drugićm 
czytaniu projektu do prawa o zaprowadzeniu nie
mieckiego prawa menniczego w Alzacyi i Lotaryn
gii zbijał komisarz rządowy Michaelis uczyniony 
zarzut, jakoby był brak monety złotćj. Całkowity 
wywóz do Anglii wynosił włącznie z złotem holen- 
derskićm i rosyjskićm w pierwszych ośmiu miesią
cach yieźącego roku pięćdziesiąt tysięcy funtów, 
W Alzacyi i Lotaryngii znikło złoto francuskie 
i zastąpione zostało srebrem, bez napływu nie
mieckiego złota. Ztąd powstał brak złota, który 
j dnakże teraz jest już usuniętym. Minister skarbu 
Camphausen oświadcza, że rząd, kierując się 
trafną polityką monetarną, mało wydał złota. 
Równowaga pomiędzy puszczaniem w obieg złota 
a wycofaniem srebra musi być utrzymaną. Czas 
całkowitego uregulowania kwestyi monetarnój w ce
sarstwie niemieckićm jeszcze nie nadszedł. Na 
srebrze zbywa a nie na zlocie, monety srebrne, 
w obiegu będące, wynoszą zaledwie trzysta milio
nów. Prawo to przyjęto i postawiono do trze
ciego czytania w plenum.

Wiadomość, podana przez dzienniki półurzę- 
dowe, jakoby śledztwo przeciwko hrabiemu Arni- 
mowi zostało już ukończone, nie potwierdza się. 
Donoszą bowiem o nowych przesuchi waniach 
w tćj sprawie. I tak telegrafują z Lincu, że na 
rekwizycją tutejszego sądu miejskie o zawezwany 
został doktor Juliusz Lang, jakkolwiek już 
oświadczył był publicznie, że nie pozosta
wał w żadnych stósunkach z hrabiem Arnimem, 
by przez tamtejszy sąd był przesłuchany [jako 
świadek. Tu przesłuchiwano syna hrabiego Harry, 
hrabiego Arnima-Schlagentin, czy nie brał udziału 
w pewnych telegraficznych doniesieniach do W e- 
s e r Z t g o działalności sędziego śledczego i pro
kuratora. — Kreuz Ztg ogłasza oświadczenie 
hrabiego Arnima-Boytzenburg, w którćm teDże 
przytacza pismo prezesa policyi berlińskićj, p. Ma- 
dai, twierdząc, że ogień w pałacu hrabiny Arnim 
przy Placu Paryskim dnia 15 października po- 

órój była niezrównaną'i rzec można jedyn^ i Tstał prawdopodobnie wskutek nieostrożności je- 
specyalnośoi niejako, i rozszerzając krąg dnego Z urzędników policyjnych.
i.« ,-,v - u—si. Dnia 28 października wyfantowano księdza

Biskupa limburgskiego na pokrycie 400 talarów 
grzywien, nałożonych na niego za przekroczenie 
praw majowych. Zabrano mu cztery obrazy 
olejne.

Kanclerz cesarstwa niemieckiego, książę Bis
marck, który, jak już wiadomo, wyjechał w po
niedziałek do swoich posiadłości w Lawenburg- 
skićm, spodziewany jest z powrotem w Berlinie 
w piątek.

Dnia 2 b. m. obchodził radzca najwyższego 
trybunału doktor Mollord 50 letni jubileusz wstą
pienia do służby rządowćj. Jubilatowi wręczył pre-

trzodą chlewną i bydłem rogatćm, które w czasie'lata 
w Księstwie naszćm silnie panowąły, ustały obecnie po 
•większćj części a zamknięcie odnośnych miejscowości 
zostało zniesione.

* Uczniowie Szkoiy Źabikowskićj bawią od nie
dzieli wraz ze swymi profesorami w Posadowię, dobrach 
p. Władysława Łąckiego, celem obejrzenia tego rozle
głego a dobrze urządzonego gospodarstwa.

* W bydgoskim obwodzie rejencyjnrm germanizo. 
wanie nazw polskich miejscowości nie ustaje. I tak świeżo 
przechrzcono w powiecie bydgoskim: Młvn Ot
to r o w g k i na „Friedrich-Wilhelms Muehle,“ Niemie
cki Czarska» „Grnenbach," Wilczak na „Schleu- 
senau;“ w powiecie c ho d z i e s k i m : Jaktorowo 
na „Freirode," olędry Szamocińskie na “Freundes 
thaï;* w powieoie czarnkowskim: wieś Czempiń 
na „Friedrichsauw powiecie mogilnickim: Zło« 
t n i k i na „Gutfelde ;“ w powiecie szubińskim: 
Oleszno na „Riesenburg,. P i e c h o i n na „Hansdorf;“ 
w powiecie wyrzyskim: Izdebki na „Eichenrode,“ 
W. Kościerzyn na „Carlsbaoh ;“ w powiecie wą
gr o w i e c k i m: Kaczkówko na „Sommerfeld “

* Kradzieże. Pięcioletnićj córce jednego z tutej
szych kupców odebrało inne dziewczę, w wieku mniej 
więcej 9 lat na ulicy Wronieckićj opłatę azkólną, w wy
sokości 1 tal, 5 srb., którą owe dziecko do szkoły niosło. 
Młoda.ta zbrodniarka zwabiła swą ofiarę do s;eni domu 
a złupiwszy ją, uciekła. — Złodzieje, którzy u tutejszego 
kupca, p. Radziejewskiego, skradli kilka futer, zostali 
wykryci i uwięzieni. Są nimi czeladnik kowalski i uczeń 
tapicerski. — Aresztowano wdowę po robotniku o skra- 
dzenie koszyka z cukierni p. Pfitznera, w którym eię 
znajdowało towarów za mn:ój więcći 10 tal.

* Wybory do reprezentacji miejskiej w Toruniu. 
Dnia 3 b. m. wybierała klasa druga pięciu reprezentan
tów. Polacy głosowali na p. Buł ak o wg ki ego, któ
ry przecież nie uzyskał ani takiój nawet liczby głosów, 
aby przyaajmnićj ściślejszy wybór między nim a innym 
kandydatem sprowadzić, a to z tćj prostćj przyczyny, iż 
Polaków wyborców w drngićj klasie jest za mało. — 
Dnia 4 b. m. wybierała pierwsza klasa, do którćj kilku 
tylko należy Polaków. Głosy polskie oddawano za pe-

nymi kandydatami niemieckimi, a to ze względów 
wdzięczności za pomoc uzyskana przez obóz polski od 
oewnyeh Niemców także przy wyborach wtrzecićj klasie. 
W góle sądzimy, że obóz żydowski i jeden z niemiec 
kich powinny uznać, iż Polacy honorowo sobie postąpili 
w całych wyborach do reprezentaeyi miejskićj.

(Gaz. Tor.).
* Arcybiskup ormiański we Lwowie, ks. Grzegorz 

Michał Szymon owić z, obchodził w dniu 25 z. m. 
501etnią rocznicę kapłaństwa swego. Trzech Arcybisku
pów lwowskich, trzech różnych obrządków, zebranych 
w katedrze ormiańskićj otoczonych prałatami i kanoni
kami brało udział w uroczystości przez jednego z nich 
obchodzonćj. Widok taki tylko we Lwowie przedstawić 
się może, nigdzie bowiem w Europie Die ma w jednćm 
miej'scu 3 Arcybiskupów trzech różnych obrządków. 
Jubilat postanowił był pierwotnie dzień ten obchodzić 
tylko cichą mszą, ale na nalegania duchowieństwa z swój 
dyecezyi zgodził się na obchód uroczysty. Miał więc 
mszę poctyfikalną w obecności dwóch innych Arcybisku
pów. Z kazaniem wystąpił ks. I s a a k i e w i c z ze 
Stanisławowa. Z zakonów byli obecnymi prowineyał 
OO. Dominikanów, Jezuici, księża Bembus, Eliz ano wskl 
i Pulnokowicz, nnici.

* Odkryto w Królestwie Polskićm, pomiędzy Wol- 
bromem a Pilicą, na gruntach wsi Poręba Dzierżno po 
kład węgla kamiennego, gruby na stóp 20.

* Jedwabnlotwo zyskuje w ziemiach polskich pod 
zaborem r syjskim coraz więrćj zwolenników, nawet 
między włościanami. Z Kijowa donoszą, że właściciel 
sąsiednićj osady Trypol zaprowadził hodowlę jedwabni
ków. Za tym przykładem poszli okoliczni włościanie 
i teraz jnż w 11 wioskach zaprowadzono hodowlę jedwa
bników i rozwijanie kokonów.

Pożar zniszczył w tych dniach w Czarnobylu, 
miasteczku powiatu radomskiego, położony tamże przy 
uiściu Uszy do Prypeci klasatór rosyjskich starowier- 
ców. Poszło z dymem 20 cel zakonnych i 12 rozmaitych 
budowli gogpodaiakich. Straty materyalne obliczają na 
150 tysięcy rubli.

* Ruch na kolejach żelaznych Królestw Polskiego 
wzmaga się ustawicznie. Według sprawozdania urzędo
wego przejechało w miesiącu wrześniu koleją żelazną 
warszawsko-bydgoską, warszawsko-wiedeńską, warszaw- 
sko-terespolską i fabryczno-łod ką 244,345 osób.

t Wiktorya Bakałowlcz, artystka dramatyczna tea
trów warszawskich, córka Wojciecha Szymanowskiego, 
artysty tćjźe sceny, zakończyła żywot doczesny w dniu 
30 bm. w Warszawie.

Dzienniki warszawskie, donosząc o tćj smntnćj 
wiadomości, podnoszą nieodżałowaną Btratę, jaką scena 
polska przez śmierć tćj artystki ponosi. Gaz. Pol., 
poświęcając jój _ działalności scenicznćj i talentowi po
śmiertne wspomnienie, tak o niój pisze : „Pierwszorzędny 
jćj talent od lat już dwudziesta ozdabiał najpokaźniej
szą ze scen polskich; a jednak artystka ciągle wzrastała, ; 
przybierając sobie do swój niegdyś specjalności (role 
naiwne), w którćj ’ ' ' . - .
coraz nowe
działania w miarę j'ak w wiek postępowała, bogadła eię 
doświadczeniem, wytrawności róźnostronnćj nabierała. 
Rozmaitość jćj talentu szczegóinićj od lat kilku widoczną 
się stała, równie jak niewyczerpane zasoby odcieni, któ
re każdą rolę przedstawioną przez tę nieodżałowaną ar
tystkę czyniły oryginalną, samoistną, obok wykończenia 
w tej samćj mierze, świadczącego o bystrości obserwa- 
cyi i zgłębianiu charakterów i sytuacyi — zatćm o stu- 
dyacb i poszanowaniu sztuki. Ze zgonem Bakałowiczo- 
wćj otworzyła się szeroka próżnia w obsłudze sceny 
warszawskiój, na którćj zapełnienie może długo czekać 
przyjdzie, jak po każdym znakomitym i czynnym arty
ście. Nieboszczka sama jedna mogła dźwigać dzieło dra
matyczne na swoich barkach, i rzeczywiście dźwigała je 

’ dla tego była magnesem przyciągającym publi- 
Wykąz ról, grywanych przez nią pod*

H16râZ. i uaa sugv
cznośo de teatru.

czas dość długiego na artystkę sceniezną zawodu, byłby 
zbyt obszerny na dzisiejsze wspomnienie i powiódłby do 
rozglądania się w bogactwie, nie dającóm się pomieścić 
w szczupłych ramach, które zaledwie treściwe uznanie 
i powściągany żal objąć mogą. Przedstawiane na scenie 
objawy życia, chaiaktery, sytuacje, to ogrom potrzebu
jący i godzien studyów nad działaniem artysty, nace- 
chowanćm wyższośe ą, a zamkniętśm już na za»sie, po- 
zbawionśm przyszłości, stanowiącśm przeto sumę żywota 
całego, do którego już nic dodać nie można, z którego 
nic ująś się nie godzi —- choćby się zastanawiać tylko 
nad artystą w jego speoyalnoś i, a pominąć człowieka 
prywatnego, istotę różną od tamtói a jednak wpływającą 
na niego...... Odrębność i łączność każdśj z tych dwoi
stości nie di się ogarnąć kilkoma słowy — chociaż łatwo 
się pomieszczą w miejsce wiecznego spoczynku, na któro 
zwłoki nieboszczki odprowadzone zostaną w B-edzielę, 
dnia 1 bm, o godzinie 4 po południu z kościoła św. An
toniego.*

' Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 6 listopada
Leonarda i Szczęsnego. Wschód słońca 

1 o godzinie 7 minut 6; zachód o godzinie 4minut 20. 
-, Długość dnia 9 godzin 14 minut.
i . Wypadki historyczne. Dnia 6 listopada 1450

Kazimierz Jagiellończyk godzi poróżnione stany. — 1661 
i Zniesienie Moskwy pod Gołębiem. — 1831 Utworzenie 

w Paryżu pierwszego komitetu polskiego.
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gdyby śmy powiedzieć mieli, że to rozumiemy. 
„Wszędzie mgła nieprzejrzona!“

Poseł dr. Grocholski wybrany został po
nownie prezesem koła polskiego. Donosząc o tćm 
Vaterland powiada, że lubo nie zawsie zgadzał 
się na jego polityczne z-sady, przyznać jednakże 
musi ze względu na zacny i niepokalany charakter 
pana Grocholskiego, że koło nie mogło lepszego 
uczynić wyboru.

Hrabia Hohenwart ma przybyć jutro do 
Wiednia. Słychać także, że postępek barona Di- 
pauli, który dla ważnych powodów złożył mandat 
swój do Rady państwa, znajdzie naśladowców.

zes najwyższego trybunału, minister stanu v. Uhden, 
insygnia orderu koronnego drugiéj klasy, nadanego 
mu przez cesarza.

* Wiedea, 2 listopada. [Porównanie 
pomiędzy Radą, państwa a Sejmem 
węgierskim. — Z Rady państwa. —
W sprawie ostatnich wyborów w Cze
chach. — Personalia.] Czytamy w Gaze
cie Lwowskiéj: „Węgrzy zawsze się chlubią, 
że parlamentaryzm ich stoi wysoko i że pod tym 
względem mają niezaprzeczone pierwszeństwo wobec 
Przedhtawii. W tćj chwili jednakże sejm węgier
ski nie mógłby wytrzymać porównania z Radą 
poństwa. Położenie obu parlamentów jest prawie 
jednakowe, bo na oba dzisiejsze stósunki włożyły 
olbrzymie zadania. Ale w Radzie państwa poczu- 
eie obowiązków poselskicfi wzorowo się rozwinęło. 
Deputowani uczęszczają na pełne posiedzenia i pil
nie biorą udział w sprawach wszystkich komisyi 
i klubów. A udział ten nie polega na biernéj 
obecności, o czém przekonać się można z wyczer 
pujących rozpraw i konferencyi, tudzież z licznych 
poprawek stawianych w rzeważnćj c/ęści z grun 
towuą znajomością rozbieranego przedmiotu. To 
tćż praca ustawodawcza przebywa tam szybko 
okres przygotowawczy i nie zadługo rozpoczną się 
już na pełnych posiedzeniach obrady nad najwa- 
żniejszemi sprawami obecnego okresu parlamentar
nego. W sejmie węgierskim stan rzeczy jest mniej 
pomyślny. Główny ciężar i racy spoczywa na szczu- 
plejszém gron e weteranów parlamen'arnvch, a zna
czna część posłów nie stara się zgłębić przedmio
tu i tylko ogólnikowemi uwagami zaznacza swoją 
działalność poselską, co prawie zawsze wychodzi 
tylko na niekorzyść spraw r 'zbieranych. Rzadk 
zdarza się w sejmie węgierskim, ażeby roznrawa 
ogólna nie wyrodziła się w czczą gadaninę i aże
by trafnemi spostrzeżeniami powetowała to, co 
sprawa traci na zwłoce wywołanćj rozwlekłem! 
mowami. W węgierskich komisyach parlamentar 
nych czynności w téj chwili bynajmniej nie postę
pują naprzód z takim pospiechem, jakiego wyma
ga wyjątkowe znaczenie spraw bieżących a jeszcze 
więićj wyjątkowe położenie kraju. Posłowie wę
gierscy ściągają na siebie zarzut bezczynności wła
śnie w chwili, gdy zarzut taki najwięcći kompromi 
tuje ich wobec wyborców i całego kraju. A nie 
dbałość ta musi znaczne przybierać ro miary, 
skoro prezydyum izby dla zaradzenia złemu ucie
ka się do środków tak energicznych jak ogłosze
nie nazwisk albo zamknięcie dyct poselskich. Chę
tnie przypuszczamy, że jestto tylko chwilowy zwrot 
w usposobieniu Izby węgierskićj, bo w przeciwnym 
razie niezupełnie ziściłyby się nadzieje, jakiemi 
dziennikarstwo powitało skarbowe przedłożenia 
ministra Ghyczego.“

Ogólna dyskusya nad prawem akcyjnćm roz- 
pocznie się w Izbie deputowanych na jutrzejszćm 
posiedzeniu. Poseł dr. Kajser zamierza, jak słycaać, 
postawić wniosek, by mniejszości przyznać w ra
dzie nadzorczéj reprezentacyą. Proponuje on, aby 
członków do rzeczonćj rady pojedyńczo wybierać 
i aby kandydatowi mniejszości policzyć wszy
stkie przy każdym osobnym wyborze otrzy
mane głosy. Do głosu żapisdi się na jutro: Oppen 
heimer, Beer, Schrank, Kronavetter i Klinkosch, 
wszystko członkowie stronnictwa wiernokonstytu 
cyjnych. — Klub lewicy postanowił w sobotę gło
sować przeciw odesłaniu wniosku deputowanego 
Fuxa — tyczącego się modyfikacyi ustawy o wy
borach do delegacyi — do osobnéj komisyi. Radź 
ca dworu, pan Beer, ma umotywować niemożebność 
wniosku tego, oraz postanowienie klubu odwoła
niem się na konieczność „nietykalności ustaw.“

Dzienniki polskie, powiada Vaterland oce
niły ostatnie wybory czeskie bez wyjątku bardzo 
przychylnie dla opozycyi prawnopaństwowćj. Do 
Czasu i Gazety Narodowéj przyłącza się 
w téj mierze i jedno z wybitniejszych pism war
szawskich, Gazeta Warszawska, która fakt, że 
podczas ostatnich wyborów do Rady państwa, 
mimo rozdwojenia pomiędzy Czechami, ani jeden 
z kandydatów wiernokonstytucyjnych zwycięstwa 
odnieść nie zdołał, mieni nader ważnym znakiem, 
że opozycya prawn ipaństwowa bynajmniéj nie obez
władniała; uważa ona nadto jako polityczną różnicę

* S*aryż, 2 listopada. [Zatargi po
między republikanami. — Wybory.
— Francya wobec zagranicy. — Dzień 
zaduszny. — Doniesienia potoczne.
— Książę de Broglie i hrabia Arnim
— Personalia.] Republikanie już rozpoczęli 
na nowo swoje obrady. Zatarg, który powstał był 
pomiędzy radykałami a tak zwanymi konserwaty
wnymi republikanami z przyczyny wyborów do 
Zgromadzenia narodowego w departamencie Oise 
tworzy oczywiście główny temat dyskusyi. Rzecz 
miała się następnie: Radykalny i umiarkowany 
kandydat republikański starli się już z sobą na 
zgromadzeniach przedwyborczych i tak nie prze
bierali w wyrazach, że z antagonizmu politycznego 
wywiązał się pojedynek, trugi niekrwawy, ale 
bardzo gorącv pojedynek stacza organ p. Gambetty 
w obronie radykalnego kandydata z organem pana 
Simona, który znowu popiera kandydata umiarko
wanego. Zgodnie z odwiecznćm przysłowiem walka 
tych dwóch przeciwników łatwo wyjść może aa 
korzyść trzeciego kandydata, bonapartystę ks. Mouchy. 
Ale nie na tćm polega cała doniosłość domowćj 
walki republikańskićj. Jest ona ważną głównie 
z tego powodu, że odsłania rozstrój w stronnictwie, 
które dotąd wszystkim wyrzucało brak dobrćj 
organizacyi i sobie wyłąeznie przypisywało zd lność 
do objęcia rządów. Jak słychać, panowie Jules 
Simon , Grćvy i Gambetta wi brani zostali na po
średników, którzy zwaśnione stronnictwa mają po
jednać i całe republikańskie stronnictwo na nowo 
pogodzić. Będzie to trochę trudna sprawa. Wy
stąpienie bowiem radykalnego kandydata, pana 
Rousselle, nie mało podrażniło lewe centrum. 
Przeciwnicy jego posądzają go o rozmaite rzeczy, 
Wre, co najmnićj, bardzo dwuznaczne nań rzucają 
światło; prasa radykalna odpiera oczywiście za
rzuty te jak może i powiada, że to prosta potwarz; 
to tćż trudno dziś powiedzieć, czy w zarzutach 
tych jest co prawdy lub nie. W każdym razie 
komitet radykalny w Paryżu bardzo mało okazał 
taktu politycznego, stawiając swojego kandydata 
wogóle. W kołach rządowych przemyśli wali już 
nad tćm, jakby sprawę tę na swoją obrócić ko
rzyść i mają nadzieję, że lewe centrum zniechę
ciło się do tego stopnia ku gambetystom, iż teraz 
nareszcie przechyli się. ku prawemu centrum. 
Rząd zresztą żadnćj z tego nie robi tajemnicy, że 
połączenia się obudwu tych frakcyi z całego pra
gnie serca. I tak przed kilku dopiero dniami 
rzekł jeden z ministrów na pewnym prywatnym 
wieczorze: „Nie wiem doprawdy, coby mnie mogło 
różnić z Kazimierzem Perier, a pan Perier byłby 
niechybnie w wielkim ambarasie, gdyby miał 
szczerze powiedzieć, co jego ze mną różni.“ Łatwo 
to przecież bliżćj określić: Kazimierz Perier chce 
w każdym razie czegoś stanowczego, albo rozwią
zania; rząd zaś nie chce ani jednego ani drugiego. 
Z wyrażenia się ministra widać jednak dość wy
raźnie pragnienie pewnego zbliżenia się. Korespon
dent jednakże tutejszy do K o e 1 n. Z t g dowia
duje się, że niechęć lewego centrum do gamhety- 
stów, na którą liczą w sferach rządowych, bynaj- 
mnićj jeszcze nie jest tak wielką, żeby już dla 
tego zrzec się miało swojego programu polityczne
go, i nie sądzi, jak powiada, żeby w czćmkolwiek 
wobec żądań prawego centrum ustąpić miało.

Ściślejszy wybór w departamencie Pas de 
Calais dokonany wczoraj z 84,460 głosów za pa
nem Delisse - Engrand i 74,181 za panem Brasme 
dowodzi, że legitymiści i katolicy, którzy przed 
tygodniem kandydatowi swojemu, panu Jonglez de 
Ligne, oddali 17,'>00 głosów, wszyscy niemal przy

pomiędzy Staro a Młodo-Czechami jedynie to, że 
pierwsi usposobieni są wolnomyślnie, podczas gdv | bonapartystów 
ostatni są demagogami. W końcu potępia organ | miał tylko 66,800 głosów, 

centralistyczne,warszawski stanowczo insynuacye 
Starające się wykazać, że historyczna szlachta 
czeska jest „feodalną“ i „klerykalną“; podnosi on 
owszćm jćj zasługi i uważa za rzecz bardzo na
turalną, że szlachta historyczna stawa w obronie 
zasad konserwatywnych. — Jeden z koresponden 
tów tutejszych do Tiroler Stimmen pisze nato
miast pomiędzy innemi: „Przewodnie dzienniki 
starają się zwycięstwu w wyborach Młodo-Czecha 
Gregra nad hrabią Clam-Martinic nadać pozór 
klęski opozycyi czeskićj i utrzymują teraz po wy
borach jedynie to, co przed wyborami twierdził 
Vaterland. Dziś jednak wycofują się tak Va
ter 1 a n d jak i pisma wielkiego świata do pierwo
tnych swych pozycyi, ponieważ (?) radykalni i na 
wszelkie zaufanie zasługujący Mlodo-Czesi przez 
organ swój zapewniają, że ani myślą o tćm, aby 
przybyć do Rady państwa! Tu i owdzie jednak 
słychać rozstrząsaną kwestyą: dokąd według za
sad logiki zapędzi w końcu bierność Staro-Cze- 
chów chęć czynów Młodo Czechów? To jednakże 
nas, którzy nie jesteśmy Czechami, obchodzić nie 
może, a Czesi także nie mają najmniejszego 
powodu teraz już, choćby tylko akademicznie po
dobną kwestią się zajmować — nie można nad 
nią dyskutować, jak tego tak dobitnie dowodzą 
wypadki w ostatnich miesiącach zaszłe w łonie 
naonczas złączonćj opozycyi czeskićj. — Mimo 
wiatru wszędzie mgła nieprzejrzana!“ Musieli- 
byśmy skłamać, powiada na to Vaterland,

jętych zobowiązań, że nie goni za innemi zdoby
czami, krom tych, które polegają w dziedzinie 
wiedzy i że od dnia dzisiejszego te zwycięztwa jćj 
będą najdroższemi, które nad sobą samą odniesie.“ 

Dziś, jako w dzień zaduszny, — „le jour des 
morts, jak mówią Francuzi, — cmentarze znów 
były bardzo tłumnie zwiedzane, tłumnićj jeszcze, 
rzec można, niż wczoraj. Kościoły także były 
przepełnione nabożnymi. Tu mianowicie zauwa
żono mnóstwo osób ze świata urzędowego, który 
od czasu rządów marszałka Mac Mabona znacznie 
się odmienił w usposobieniu religijnćm, w czćm 
głównie zasługa marszałkowćj się należy. W Chi- 
slehurst na cmentarzu, gdzie pochowany cesarz 
Napoleon III, odbyła się dziś także okazała mani- 
festacya. Wyjechała bowiem tamdotąd wczoraj 
deputacya składająca się z 20 około bonaparty- 
stow, która miała na grobie cesarza złożyć olbrzy
mi wieniec z samych fijołków z dewizą: „Paris 
à son Empereur bien aimé.“ Wieniec ten złożony 
został cesarzowi imieniem całego stronnictwa bo- 
napartystów.

L’Univers donosi, że wczoraj przybyło 
na audyencyą do Ojca św. mnóstwo członków sto
warzyszeń katolickich. Książę Sarsina przedłożył 
adres Ojcu św. Papież miał do< zebranych prze
mowę, w którćj wzywał wszystkich katolików, aby 
zmierzali wytrwale do zwycięztwa świętćj sprawy, 
potępił złą ig gorszącą prasę i zakończył pochwa
leniem stałości, jaką Biskupi i duchowni wogóle 
w Niemczech [okazują i poruczając tryumf świętćj 
sprawy wszystkim świętym, jako w dzień ich wła
śnie święta.

O parowcu „L’Orne“, który wypłynął dnia 
4 marca pod rozkazami kapitana O’Neil z portu 
Brest do Nowćj Kaledonii, wiozącym na pokładzie 
swoim żony i dzieci wielu deportownnych, nadeszły 
obecnie następujące wieści: Dnia 4 maja zawinął 
rzeczony parowiec do portu Santa Catliarina 
w Brazylii, a 16 lipca do portu Noumea. W cza 
sie od 4 maja do 16 lipca umarło na pokładzie 
14 pasażerów. Obecnie parowiec ten płynie już 
z powrotem do Francyi

Le Temps zamieszcza list następujący:
Broglie (Eure) 1 listonida.

Paniel W jednym z ostatnich numerów Pańsk ego 
pisma wyczytałem następujące, wyjęte z jednego z pism 
angielskich a następnie'przez różne pisma paryskie i pro
wincjonalne powtórzone zdanie : „Nie zęprzeczają temu 
weaie, że dnia 23 maja przybył poufny wysłaniec od 
księcia de Broglie do hrabiego Arnima, majae.y się do-, 
wiedzieć, czy obalenie pana Thiersa wywoła niechęć 
w gabinecie berlińskim, a hrabia miał na to odpowiedzieć 
i t d.“ Nie znam człowieka, który twierdzenie to wy
myślił, ale zapewnić mogę, że jest ono najzupełnićj bez- 
podstswnćm. Nie miałem z hrabię Arnimem żadnych, 
ani przed, ani po 24 maja, ani pośrednich, ani bezpośre
dnich siósunków takich, jakie mi przypisują. Byłbym 
Panu widce zobowiązanym, gdybyś Pan to sprostowanie 
moje podać zeckciał' do wiadomości czytelników swoich 

Przyjm Pan itd.
Broglie.

Przytaczając powyższy list korespondent tu
tejszy do K o e 1 n. Z t g tak pisze :

Mimo tego zaprzeczenia ze strony księcia de Bro
glie, który, jak wiadomo, kierował intrygą o leanistów, 
zakończoną upadkiem Thiersa, rzeczą przecież jest pe 
wną, że hrabia Arnim w intrydze téj najczynniejszy brał 
udział i że bez jego przyczynienia spiskowcy z trudno
ścią byliby zdobyli się na odwagę obalenia pana Thiersa 
«kanie w chwili, kiedy wojską niemieckie okupowały 
jeszcze pewną część Francyi. Żeby książę de Broglie 
wysyłać miał powierników swych do hrabiego Arnima, 
nie powiedziano bynajmnićj na tćm m ejscu, donoszono 
tylko, że hrabia Arnim wystał powiernika swego, (któ
rego imię bardzo dobrze znanćm jest w kołach organi
stowskich) do przywódzców stronnictwa orleanistów, aby 
ich do prędszego działania zachęcić i że ich po kilka 
krotnie zapewniać kazał, iż ze strony rządu berlińskiego 
nie potrzebują się niczego obawiać. Nie mając zamiaru 
v chodzić daićj w szczegóły, które dzienniki różne w spra
wie tći nieogiędnie wyjawiły, dodam jeszcze tylko to, że 
dokumenta publikowane we wiedeńskićj Presse, a ty
czące się Soboru, w pewnych kołach paryzkich na 4 
tygodnie przed ich ukazaniem sięwgłównśj osnowie były 
znane. Nazwisko osoby, która je zakomunikowała, także 
nie jest tajemnicą.

Pan Thiers przyjmował w Nizzy u siebie 10 
dziennikarzy, należących do prasy republikańskićj 
hrabstwa i miał do nich mowę, w którćj mówił 
o ogólnćj polityce i rozmaitych udzielał rad, miał 
atoli przytćm wyrazić życzenie, aby słów jego nie 
publikowano. Dzienniki republikańskie ograniczają 
się więc na tćm, że donoszą, iż exprezydent sądzi, 
jakoby w Nizzy właściwych i rzeczywistych sepa-

W7nra,wvrn śriśleiszvm wvborze za kandydatem ratystów wcale me było; gdyby zaś jeduak znaleść ¡««n. & 1>ct- obligacje powiatowe 100% płac., pozn. wczorajszym scisiejszym wyoorze za Kaiiuyuaieiii j Frn.npvft wskutek nienrżewi- ’ Pot- obligacye melioracja Obry 100 płac., poznańskie
r głosowali, który w zeszłą niedzielę I się oni mieli i gayny francya wskuipk me.rzewi i obligacye powiatowe 98% płac., pozn. 4 pet. obli-

RB . - Za kandydatem repu
blikanów, który z 61,600 na 74,181 głosów postą
pił , głosowali mianowicie ci wyborcy, którzy 
w przeszłych wyborach udziału wcale nie brali, 
ponieważ w pierwszćm głosowaniu uczestniczyło 
wogóle 146,000 wyborców, w drugićm zaś 158,000. 
Republikanie, zwyciężeni przez bonapartystów, po
cieszają się i tćm, że i ich kandydatowi przybyło 
głosów w drugićm głosowaniu.

Po dzienniku la Presse widać zaraz, że 
książę Decazes powrócił do Paryża. Dziennik po
ufny księcia pisze bowiem: „Z zadowoleniem za
uważamy wyborny zwrot w zewnętrznych naszych 
stósunkach. Ze^strony Niemiec spostrzegamy nad
zwyczajne miarkowanie się w wyrażeniach, pewną 
kurtoazyą niemal, i to nawet w prasie, która nam 
dotychczas jeśli już nie jawną nieprzyjaźń, to przy- 
najmnićj niechęć okazywała. Nigdy, zapewnić to 
możemy szczerze, począwszy od ostatnićj wojny, 
nie zachodziły lepsze stósunki pomiędzy Francyą 
a innemi narodami, Nie odzyskaliśmy wprawdzie 
naszego stanowiska w ustroju europejskim, ale do
prowadziliśmy jednak cały świat do tego, że uznaje 
szczerość naszćj polityki pokojowćj i wstrzemięźli
wego skupienia się wśród nas samych. Poczynają 
już nawet i w tych sferach, gdzie najbardzićj nie
dowierzano Francyi, przypuszczać, że Francya 
zrzekła się stanowczo gwałtownych czynów, nie
rozważnych porywów, zuchwałych przedsięwzięć. 
Poczynają już przyznawać jćj, że nie szuka innćj 
chwały, krom tćj, która pochodzi z pełnienia pod-

dzianych nieszczęść ujrzała sie w konieczności od
stąpienia tych prowincyi, we Włoszech nie znalazł
by się nikt, ani rząd, ani żadne stronnictwo, ani 
wreszcie żadna osobistość, aby ten zakład włoskićj 
wdzięczności odebrać napowrót. „Za żadną cenę, 
pod żadnym warunkiem, kończył pan Thiers, Wło
chy nie skłonią się do tego, aby to brzemię na
rodowego uznania, od którego się uwolniło w ro
ku 1860 przez odstąpienie Nizzy i Sabaudyi, na 
nowo podjąć na barki swoje.“ Oto słowa pana 
Thiersa, sława, w których prawdziwość sam zape
wne szczerze nie wierzy. Co się tyczy Sabaudyi, 
to rzeczywiście wielu jest Włochów, którzy jćj 
przyłączenia do Włoch nie pragną; atoli niezupeł
nie tak samo rzeczy się mają co do Nizzy, przea 
znaczną większość Włochów zawsze jeszcze za kraj 
włoski uważanej.

Prefekt departamentu Dróme złożył z urzę
du mera w Chantemery, ponieważ zezwolił na od
bycie publicznćj zabawy na placu, do którego przy
lega kilka kościołów.

TEIEGHAUI.
Haga, 3 listopada. Rząd przedłożył sta- 

jnom jeneralnym projekt do prawa, które ma u- 
poważnić go do zabrania ze skarbu państwa 

i kwoty, nieprzekraczającej 10 milionów złotych i 
i użycia tejże na zakupno certyfikatów długu na- 
' rodowego dla oszczędzenia procentów.

Sydney, 3 listopada. Dziś otworzono par
lament tutejszy.

Nowy Jork, 3 listopada. Według nade- 
szłych tu o wyborach do kongresu wiadomości* 
odnieśli w państwie nowo-jorskićm kandydaci 
stronnictwa demokratycznego zwęcięztwo; w No
wym Jorku wybrani zostali kandydaci stronni
ctwa Tammany. W Massachusetts wybrano re
publikanów, stronnictwo demokratyczne przepro
wadziło jednak i tam trzech kandydatów swoich. 
W Rhode Island wybrano dwóch republikanów. 
W Alabamie przyszło podczas wyborów do zabu
rzeń, przyczem zabito na miejscu 7 czarnych, 15 
zaś czarnych i 5 białych poraniono.

Londyn, 4 listopada. Według nadeszłych 
tu najświeższych wiadomości ze Shangai zdaje się 
pokojowe załatwienie zatargu pomiędzy Chinami 
a Japonią z przyczyny Formozy ulegać jeszcze mno
gim wątpliwościom.

Londyn, 4 listopada. Niemiecki ambasa
dor przy tutejszym dworze, hrabia Muenster, 
przybył wczoraj z powrotem do Londynu. — 
Dzienniki tutejsze ogłaszają korespondencyą wie
dzioną pomiędzy hrabią Derby a włoskim mini
strem spraw zagranicznych, panem Visconti-Veno3ta, 
w kwestyi zażaleń Anglii pod względem bryganty- 
zmu w Sycylii i istniejącego tamże z tćj przyczyny 
niebezpieczeństwa. Korespondencye te zawierają 
pomiędzy innemi i depeszę pana Visco ti-Veno?;ta 
z dnia 20 października, w którćj minister przyrzekn 
ściśle rozważyć owe zażalenia i zapewnia zarazem, 
że energicznych ażyje środków celem przytłumienia 
bmdytyzmu.

Petersburg, 4 listopada. DyspoEj\,;„ co 
do wyjazdu cara z Liwadyi tak ułożono, że tenże 
przybędzie do Carskiego Sioła dnia 6 (18) listopa
da z rana. Tegoż dnia odbędzie się pałko.;a uro
czystość huzarów gwardyjskich, których szefem jest 
car. Z wyjątkiem księcia Gorczakowa i hrabiego 
Milutyna wszyscy ministrowie już w Petersburgu 
są obecni.

OSTATNIE TELEGRAMY
Paryż, 4 listopada. Prasa tutejwa 

zastanawia się nad armią terytoryalną i pod
nosi to, że zarządzone świeżo co do jćj or
ganizacyi rozporządzenia są jedynie wykony
waniem prawa wojskowego z r. 1870. — Le 
Moniteur w artykule swym dowodzi, że 
przeciąganie się powstania karlistowdriego 
nie wypływa z braku czujności ze strony 
władz francuskich, lecz raczśj z desorganiza- 
cyi będącćj skutkiem ciągłych rewolucyi i ła
two się tłómaczy niedostatecznością sił woj
skowych rządu madryckiego. — Telegram 
nadeszły z Hendaye opiewa, że Laserna’ i Mo- 
riones zamierzają w razie bombardowania 
m asta Irun przez karlistów, uczynić energi
czną ewolucyą przeciw Estelli.

PRZYBILI DO POZNANIA.
Puznaó, 5 listopada.

BAZAR. Ks. Samarzewski ze Środy, hr. Biliński z Ćmz- 
chowa, Stablewski ze Szluchclna, Żychliński z 
Warszawy, Czapska z Ctrekwicy.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Książę Czarto
ryski z Warszawy, hrabia Bniński z Biezdrowa, 
br. Miączyński z Pawłowa, Iłowieeki z żoną z Sar
binowa, Morawski z Jurkowa, Znaniecki z Król. 
Pol., dr. Markiewicz z Petersburga, Mendelsohn 
z Hamburga, Berg z Berlina, Sehultz z Króle» 
stwa Polskiego, Malczewski ze Swinar, Bronisz 
z Kołdrąbia

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sulerzycki z Cho- 
miąży, Brzyski z Kromplewa, Dolsko i Stollmann 
z Wrocławia, Lischke z Anabergu, Ktihn z Żu
rawia.

O I EJ Ł X> -AL.
Poznańskie 8’L pet. listy zastawne 98 płaceń., 

poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 94% pic., poznańskie 
listy rentowe 97% płac., pozn. prowine. akcye bankowe 
110 pic., pozn. 5 pt. prowine. obligacje 100 plac.,

^acye miejskie II emis. — plac., poznańskie 5pct. obli- 
¿acye miejskie — płac., pruskie 3% pet. oblig. długu 
państwa 91% pic., pruska 4 pet. pożyczka państwa 99s/« 
płacono, praska 4' s pet. ukonsolid. pożyczka 105% pic., 
pruska 3 7, pet. pożyczka preua. 180 płc., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 68% płac., akcye górnoszlęskićj ko
lei żel. Lit. A. 170 płac., akcye iiórnoszląskiśj kolei 
Żelazn. Lit. E. 150 płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znaesk. kolei żel. 101 ple., akcye marchijsko pozn. kolei 
żelaz. 82% płac., banknoty zagraniczne 99% płao. ro
syjskie banknoty 94% płc., Ostdeutscbebank 78 pło., 
Produktenbank — Wechslerbank — płac., Kwi«
lecki, Potocki i Sp. — plac.

Żyto: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centa, 
cena wypowiedz. 52%, na jesień —, na listop 62ł, 
listop.-grudz. 62, grudz.-stycz. 51, gtycz.-luty 153 m. 
luty-marzec — m., na wiosnę 149,50 marek.

Okowita: (z beczką) )pr. luiklitrów “ 20,000 — 
Tralles.) Wypowiedziano — litrów, cena wypowiedz. 
17”/,4, na listopad. 17)—”/„, na grud 17-A, stycz. 1875 
53,25 marek, na luty 1875 5350 marek, marzeo 1875 
54 marek, kwieć. 1875 54,75 mrk., kwieć.-maj 55 
marek.

W miejscu okowita (bez beczki) 17% tal., 
kwieć.1 maj — marek pło.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 4 listopada.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — cent, żyta, — centn. owsa,

1100 cent, oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, — 
! litrów okowity.

Olśj rzeplowy: stale, w mlejsou 17) tal 
I żąd., za upłynione wypowiedzenia —, na liatop. j 
! listopad-grudzień 17 tal. żąd. 16% p)c., grudzień.

i
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— pło., łtyc».-lMty 54 marek 

marek pło. — żąd., maj.-czerw.
ityca. 53 mar. żąd, 
fcąd., kwiee.-maj 55,75 
57 mr. pło.

Okowita: m. zmian., za 100 
18 tal. żąd., 17% pł., za ubiegłe 
listop. 18% tal. pło. żąd,, listopad-grudz. i grudzień 
stycz. 18’/,,—% tal. pł. — żąd., stycz luty — pł. — żąd., 
marzee-kwiec. — pł. — żąd. kwiecień-maj 55,5f 
płc., w końcu 55,80 mr. żąd. — pł.

Wrseianiba cena tarfona, 4 listop 
Ocenienie komisyi

332 (100) 58 78 452 69 75 295 676 789 825 30 931 70 -142 O-. „................................ -

policyjnéj 
enica białaPszenica biała nowa 
„ żółta nowa

Zyto nowe 
Jęczmień nowy 
Owies stary 
Owies nowy 
Groch

100 kil. netto 
Ocenfenia izby

haadlowój
Rzep
Rzepik zimowy 

,s latowy
Lnica
Siemle lniane

litrów w miejsc« 
wypowiedzenia — 

d-grudz.
r*’
5,50 marek

piękne 
tal. eg. fn.

średnie 
tal. sg. fn.

poślednia 
tal. sg. fn-

6 27 6 6 15 — 5 25 —
6 12 6 6 2 6 5 20 —
6------- 5 22 6 S 10 —
6------- 5 20 — 5 7 6

6------- 5 20 — 5 12 —
7 10 — 7------- 6 15 —
piękne średnie poślednie

tal sg. fn. tal. sg. fn. ł8i. g fn.
8
7 20 - 7 
7 20 — 7 
7 20 — 7

7 2 6 
5 — 6 16 —

6 15 —

9-------8 15
5 — 6 15

7 25

W ylosowania.

Wykaz wygranych 
4. klasy 150 krilewsko-pruskiój loteryl klasewój.

(Tylko wygrane wyżój TO tal, są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 4 listopada.

Przy dalszóm dziś ciągnieniu wylosowano nastę
pujące numers:

42 (100) 93 139 268 (100) 84 311 18 82 (100) 472 502
34 39 48 86 641. 794 841 940 — 1066 (200) 73 (100) 178 
204 39 57 334 42 46 85 560 94 (1000) 673 85 767 93 814 
18 35 991 — 2010 (100) 21 (100) 70 161 224 58 (500) 63 
314 22 57 413 509 70 662 64 717 49 842 81 939 - 3012 
27 91 171 (500)J2 249 (200) 53 308 45 74 511 13 627 77 
784 816 47 915 — 4013 100 46 209 43 61408 18 60 (100) 
72 583 711 97 837 44 923 59 — 5199 223 46 310 23 
(1000) 40 45 76 420 24 (200) 93 512 27 (500) 718 30 859 
63 69 916 (200) 81 — 6030 32 73 136 (100) 65 (200) 213 
15 28 92 807 99 533 92 617 29 718 42 88 814 (100) 90 
964 (100) 66 67 - 7002 99 108 24 45 01 26 77 95 408 
(1000) 15 (1000) 95 (500) 503 (100) 18 73 77 669 729 52 
69 92 99 810 (100) 53 64 919 44 (200) 92 - 8006 23 247 
54 71 343 423 37 59 (1000) 75 79 80 607 29 37 43 733 
85 935 77 — 90:6 325 61 425 511 804 42 91 (500) 900
35 49 52 (500) 69

w -- Íivuá ilVUI
100 (100) 8 335 53 57 (100) 553 60 91 607 11 23 62 
(5000) 75 79 80 86 (1001739 93 880 94 95 911 22 49 — 
12005 17 39 (100) 55 97 (500) 218 478 90 526 55 58 628 
53 63 837 48 91 (100) 902 29 56 — 13021 (200) 33 53 59 
112 265 (500) 82 312 67 (10(0) 87 4?3 58 (200) 86 548 97 
605 19 76 722 68 99 817 49 70 92 93 952 94 — 14239 
76 97 464 511 33 (200) 65 618 74 95 700 813 73 803 11 
91 — 15013 43 87 130 (2000) 87 2( 8 31 303 85 404 96 
511 69 603 8 23 731 46 70 95 818 94 919 22 81 92 95 — 
16027 163 64 95 217 64 336 75 481 527 45 646 80 94 
762 (100) 841 944 (200) — 17016 47 192 255 66 (100) 431 
32 35 55 97 534 43 (200) 64 83 876 93 98 (100) 928 — 
18058 (100) 118 69 (100) 90 213 36 67 320 24 69 95 407 
(200) 65 69 91 542 75 (500) 86 623 55 56 96 769 93 98 
(100) 931 19037 72 (100) 81 107 212 (200) 75 97 99
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Dnia 4 b. m. o godzinie 11 przed południem zakończył J 
żywot doczesny|

Dr. Apolinary Jezierski
w Czarnkowie opatrzony Sakramentami św. Eksportacya 
do kościoła odbędzie się w piątek o godzinie 5 po połu
dniu, pogrzeb zaś w sobotę o godzinie 10.

O czóm donoszą w smutku pogrążeni (2041)
Zona i ezlecj.

Szanowną Publiczność za- 
wiadam am niniejszćm, iż tru 
dnię się zakładaniem wszelkich 
ogrodów, także w guście fran 
cuzkim i angielskim. Poleca
jąc to moje przedsiębiorstwo, 
przyrzekam sumienne wykona 
nie powierzonych mi prac.

Switalskl, ogrodnik, 
(2026) nl. Wenecka 15.
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z dnia 8 kwietaia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnękseż 
utrzymani# przy życia jednego z mych dzieci, tak ‘zwa- 
néj „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam. 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu- 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkom lekarskim 
ustąpió nie cheialy. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wyleczona została 
z 71etniego cierpienia wątroby, bezsenności, drżenia 
członków, wychudnienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan Rdller, o. k. intendent z Gros- 
wardein, z kataru plecowego i krtani oddechowój, za
wrotu głowy i ściśnienia niersj.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyżł 
széj szkole handlowój w Wiedniu, z rozpaczliwego cier
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Montonis z niestrawności 
bezsenności i wychudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania 10ie- 
niego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę, 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sjrowadzaó można przez Du Barry i Sp. w Berli
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — 164 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, han
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kr*ju. (1918)
W Poznania t A. Pfuhl, Czerwona Apteka: Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
W Bydgoszczy i S. Hirschberg, Firma: Jul. Sohott- 

laender.
W Bdańskm Karól Schnarcke, J. G. Amort.
W Katowicach: Jul. Zeleśnik.
W Opolu: Teodor Konietzko.
W Kaelburzui Józef Tankę.
W Rawiczu: J. Mroczkowski.
W Toruniu: Hugon Claass.

Nabożeństwo żałobne 
za dnszę ś. p. 

j Karóla Marcinkowskiego, 
założyciela Towarzy
stwa nankowćj pomocy, 
odprawi się w przyszłą 
sobotę o godzinie 9 w 
kościele św. Wojciecha.

(2043)

^Prawdziwy wy 
teł angielski,

kasztanowaty, w Scióm poln,"posiada- 
dresurę,'jest dojący jak najlepszą dresurę 

sprzedania. Błiższyeh wiadomości u- 
dzieli pan K-! Hoppe, Wodna ulica 
No. 10, gdzie go zobaczyć można 

(2040)

j W Ostrowie dnia « 
listopada o godzinie 4 po 

’«południu w sali hotelu Langie- 
J go zdawać będzie sprawę z czyn- 
! ności poselskich poseł p. (2023)

P. Zakrzewski,
¡Komitet wyborczy po*
| wiata Odolanowsklego.

Najlepszój konstrtibcyi an-
giclskieniagle,drzwi 
żelazne, okna i wy
roby slósarskie ma na
składzie po nader umiarkowa
nych cenach. (2036)

E. F, Wildegans,
Wrocław, Yiehmarkt 17.

Cyrk Hm
na placu Działów.

W czwartek, dnia 5 ba.

Na beaefls i Mina

Płac Wilhelmowski 3 są pokoje 
umeblowane do wynajęcia.

(2034)

sławnój na cały świat

Miss Pastrany
w tańcu i śpiewie majtków 

Mzkoekich 1 angielekleh.
W piątek, dnia 6 listopada

Drugie
Wielbie przedstawienie 

feonilków.
Początek przedstawienia o godzinie 

9% wieczorem,!,
T Krembiser,

(2034] dyrektor.

Wszystkim chorym siła i zdro
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:

REVALESClERE **
®8 ,f»* zadni choroba nie oparła

"*? . ‘‘,u Przyje»**«eniii pokarmowi zdro
. . . *• ° ,azuJe SlS tenże skutecznym przy dorosłych 

yCyn7 ’ bM kosztów P^y wszelkich
°‘eip t“lacłl żoł.9dkowych, nerwowych, piersiowych, płu 

?HeWątrobian7chl irzy grnezołach, flegmie, cierpię- 
» i,odde“h“w-'1cb, pęcherzowych, nerkowych, tuberku-

lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar 
dżemu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu- 
cbl*“,®> f rze’ zawr?ci® Siowy- biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podcza 
cięzarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
d^2.Zm'e’ ped*?&rze> błędnicy; również jako pokarm dla 
dziwi zaraz od wrodzenia lepszą jest od mleka mamki.

8?'000 Poświadczeń o wyzdrowieniach z cho- 
roo, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
7PrÓrnmii?ZIwdU(,ii si! 4wiadectwa profesora doktora Wiv 
zer. p. j) VV., heneke, etatowego profesoramedycyny »rzv A^,r7-eC,eB X radzcyF medycznego doktora
A doktora Shoreland, doktora Campbell, prof.
Rreh^’ d-r'i ’r®’ hrabi“y Castiestuart, margrabiny de 

S, JitdiTtaS“110 P»«*”»»»«* «»Sb, „.i

SkrdpC^Ji « 8OOOO eertyflk atów
R™ i iybkaio£;dz9y “»edycznego doktora Wurzer wa wip^« u9®* 1852-, K^aiescióre du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać ,ói 
XhDiS z.P°mV 7“ skntkiem przy wszelkich rozwolnię 

biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo= 
Xh,;±r±Cha Be7,k08zy<-h itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowój, zatwardzemach, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd — 
L nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło- 
r^ar,liQPierk °W/?chŁ także przy ««botach płucowych

g P7łnnpytCht-ia(L S’} Eudć Wnrzer’ radzca uiedycky 
i członek kilku uczonych Towarzystw. J 1

8"m6V Pan F‘ Beneke, profesor uni—Ni-, msytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińwre

Do nabycia
w księgarni Ludwika RBerzbacha

w Poznaniu
Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgr 
Delert, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawię 

nia czyli wykład o modlitwie nstnój, o rozmyśla
niu i o rekolekcyaeh. Wydanie drugie pomnożone 
»Rozmyślaniem Swiętój Teresy na Pacierz“ wyjętćm 
z dzieł tójze św., drukowanych roku 1665 w Krakowie
1862. 15 sgr.

Eisbein, C. I. Skazówka, jak żywić, pielęgnować i utrzy
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr.

Garczyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno one 
przez Stanisława hr. Skórzewskiego z portretem 
1 życiorysem autora. Wydanie ozdobne 8 maja 1860. 
3 tal,

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym zarysie 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Greulich, Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących się na 
fortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i nau- 
izyeieli muzyki, aby lekcye muzyki systematycznie 
urządzić i o ile to być moż# do postępu w nićj 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad
czenia własnego ułożona 1 zamiłowanym w porządku 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr.

Dowód, ze Napoleon nigdy me istniał. 2 sgr.
Hanpt i Krahner. Vocabularium latinnm ku tworzeniu 

zdań, według związku wyobrźeń ułożone. Spolszczyn 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy szkoli 
realnój w Poznaniu 1858. 7*/, sgr.

Berlin dnia 24 października 1874. (Kursa końcowe.)
Interpelaeya posła pleszewskiego dr. Niegolewskiego na 

posiedzeniu Izby poselskićj sejmu pruskiego 11 kwie
tnia, roku 1859 i 12 maja roku 1860, weale sprawo
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr

Jabe-yński, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznańskiój. 
Kazania i mowy treści religijnój. Miane przez zna
komitych mówców duchownych przy rozmaitych rzad
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku XYIII 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

dr. M._ Kazania miane podczas ostatnich wy-Jastrow,
padków w Warszawie roku 1862. 1 tal.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegraficzne 
kursa nie nadeszły.

JMeidingera
patentowane
Hece

do pokoi
Piece

salonowe i 
regulatory

z lanego żelaza

Piece
do gotowani»

w wielkim wyborze ma w zapasie.

S. J. Auerbach.
(1970)

AbitnrTfint Polo Ir lod Nowego Roku. Oferty uprasza **"*’'“• J®“’’. »Wżłttt Lię nadesłaó pod adresem: L. Z poste
PrzfJad m'eJsee domo- re8tante Poznań. [2028]

wego nauczyciela zaraz albol L J

Nową przesyłkę

owoców,
jako to:

aprykóz, ananasowych brzoskwiń, owoców mięsza- 
nych, renklodów, białych i czerwonych gruszek, 
anan. truskawek, głogu, wiśni, mirabeli, orzechów, 
fig, pomarańczek tak w konserwie jako tóź cukro
wanych, w eleganckich kartonikach i pojedyńczo, 
franc i ang, marmolady w szklannych i porcelano
wych słoikach, świeży Kahat locum (turecka konfi
tura), Nougat de Montelimar, świeżą genueńską 
cykatę i dojrzałe afrykań granaty odebrał i poleca

A. Cicbowicz.
Gust. Bofinger w Ravensburgu (Wirtembergia}

5 medali 
pierwszych wystaw

5 własnyeh 
patentów wynalazków

Ochronne Powozy i Sanie.
Niezaprzenie pewny od niebezpieczeństw, które przez spłoszone konie, jako to: od wywróce

nia, zboczenia z drogi, spadu w przepaść, ogółem od wszystkich i każdego przypadku, które przy 
jechaniu przytrafić się mogą, Jest ten, który swój powóz, czy on jest stary lub nowy, ciężki czy 
lekki, zaopatrzy Iłofingcera aparatem ochronnym. Illustrowane opisy z cennikami 
i świadectwami rozsyła fabryka gratis i franko. >

Tak samo mogą illustr. cenniki o patentowanych Mazerir aparatach dla malowidła na drzewie, 
szablony do malowideł powałowych i ściennych, maszyny do tarcia farb ręczne i maszynowe, ma
szyny do wyrobów haczkowych z nici i bawełny, jako tćż maglowe maszyny do bielizny, maszyny do 
czyszczenia butów i skóry każdćj grubości i wszystkie inne maszyny potrzebne do przemysłu i domy, 
jako tćż sprzęty, być rozsyłane i są tam do nabycia. (2039)

Nakładę» Ludwika Gayslera.g— Cielona® Ludwika Menbaeha w Pesnaniu
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